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'v. z wyjątkiem jędrnego, wytkaizują, 
listę Nr. 2 P. P. S. ipaidlw

 ̂ głosów 55.051.
k  Ypstę Nr. 8 oddam® głosów z córą 127 ty s . ,  
la fste Nr. 16 otk. 58 łyts., ma fetę  Nr. 5 — 

vs. głosów.
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’°W. Boi. Limanowski,
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fi^kdański, i  listy żydowskiej rabin Oizjasz

Przebieg
W W arszawie.

L Niedziela wczorajsza nie wiełe różni- 
w, się od zwykłej niedzieli warszawskiej.

Vborv do Senatu nie wstrząsnęły tali sil­
lŷ  stolicą, jak wybory do Sejmu, kiedy 
j^ szaw a  dzień cały żyła wyłącznie wybo- 

Wczoraj zainteresowanie wyborami 
r z n a c z n i e  mniejsze. Agitacja uliczną 

słabsza, ogonki przed biurami wybór- 
jedynie do obiadu były dość duże, 

.S idzinach poobiednich i wieczorowych 
l^°hków już nie było, ani w lokalach wy- 

rc?ych ani na ulicy, przed lokalami, 
w Doświadczenie wyborów do Sejmu 
Up.fVnęło dodatnio na sprawność komisji, 

załatwiały wyborców szybciej. Nie- 
i ^zumienia wynikały, jak poniżej poda- 
^ V , przeważnie z powodu niewpisania 

jfereów na listy. 
s. Obliczanie kartek po ukończeniu gło- 
fc^n ia  zaieło daleko mniej czasu, niż 5 
s, °Pada. Właściwie głosowano na trzv li- 
c>' : nasza 2, na 8 i na żydowską 16. Jesz- 
d® na listę komunistyczną gdzieniegdzie 
j JJ^łv gb>sv. Listy żydowskie 4 (Bundu) 

(Folkistoi) zostały wycofane. Jak już 
i yl^iliśmy, wycofane zostały również 10 
t0 . • N. P. R-owcv utrrvmaili swoja 7 oo 

J^v n ie , aby zebrać kilkaset głosów na 
w * Warszawę. Mimo jednak, że kilka list 
h/^famo. niektórzy-wvborcv kładli do ko- 

rl kartki z numerami list wycofanych. 
Już z pierwszych otrzymanych wyni- 
orzec można było, że w porównaniu z 

lęJwirami do Sejmu, stosunek głosów dwój- 
sa * ósemki utrzymał się mniej więcej ten

'W porównaniu z wyborami do Bejtett, 
daje się zauważyć stosunkowo dość znacz­
na abstynencja wyborców. W dsrieWcach 
robotniczych, niestety, ntdisiał głosujących 
był o wiele mniejszy, aniżeli praed tygod-, 
niem. Natomiast wyborcy żydzi tłumnie po­
dążyli do u m  i głosy żydowski© wszystkie 
szły na 16. Naogół stosunek głosów, odda­
nych na poszczególne listy, uwzględniając 
połączenie się list żydowskich, nie uległ 
znaczniejszym zmianom. Jedyni© konrarn- 
stom ubyło b. dużo głosów, zebrali oni za­
ledwie około y. głosów, oddanych na PPS.

wyborów.
| nie oddaje. Taka cienka, mogą nie zauwa­

żyć. Ja  mam grubszą, taką to i w nocy doj­
rzy.

Babina jest w rozpaczy. Ma cienką 
ósemkę. **

*

Przy ul. Górnej jeden z członków ko- 
misji jest uprzedzająco grzeczny wobec 
wyborców. Jeśli wyborca zbyt długo szu­
ka numerka, pan ten chętnie ofiaruje ósem­
ki. *•

*

— Moja pani — zapytuje jedina ku­
moszka z ósemką drugiej — czy to już te­
raz co niedziela będziemy na co innego gło­
sowali? ***

Jakaś wyborczyni nie może się pogo­
dzić z myślą, że nie jest zapisana na liście. 
Gdy komisja sprawdziła już wszystkie li­
sty i wszelkie nadzieje zawiodły, wybor­
czym chwyta się ostatniej deski ratunku: 
„Mam ósemkę!..." Gdy i to nie pomaga, 
wychodzi z obrażoną miną, pomstując na... 
„żydowską intrygę".

1 rzod komisją obwodową Nr. 111 w go- 
,^ c h  południowych tworzy się ogonek. 
v \e kumoszki pokazują sobie wzajemnie 
°to „ósemki".

— Proszę pani, niech pani tej ósemki

NIEPORZĄDKI W SPISACH 
WYBORCZYCH.

Z wielu stron otrzymaliśmy narzeka­
nia na to. że spisy wyborców do Senatu 
zostały fatalnie ułożone. Źle mianowicie 
zrozumiany został przepis ordynacji o tern, 
że prawo głosu przy wyborach senackich 
mają ci obywatele, którzy rok mieszkają 
w okręgu wyborczym. Tymczasem rządco­
wie, którzy sporządzali spisy wyborców do 
Senatu, rozumieli ten przepis mvinie, że w 
spisach należy umieścić obywateli, rok za­
meldowanych w domach, gdzie obecnie 
mieszkają. Tysiące więc wyborców, którzy 
w ciągu ostatniego roku przenieśli się w o- 
brębie Warszawy z jednego domu do inne­
go, zostali pominięci w spisach senackich,

aczkolwiek znaleźli się w spisach sejmo­
wych. Nadomiar złego wyborcy do Senatu, 
sprawdzając listy wyborcze, poprzestawali 
na sprawdzeniu list sejmowych, pewni,,że 
są umieszczeni na listach senackich.

W kaidem niemal biurze wyborczem 
zdarzały się wypadki, że kilkudziesięciu 
wyborców musiało odejść, nie głosując.

NADUŻYCIA WYBORCZE W WARSZA­
WIE.

W obwodzie 246.
W czasie chwilowej nieobecności prze­

wodniczącego komisji zostali popuszczeni 
do głosu- Taźbiorski (445), Taźbierska 
(446), Grzybowska Waler ja (Krucza 31), 
Jordan Adela (1199), Wierzbicka W aler ja 
(636), choć było zaznaczone w spisie, że 
uprzednio głos za nich został oddany.

Poprawiono w spisach nazwiska: Grzy­
bowska na Górska i pozwolono Górskiej 
głosować.

Kilkanaście osób z dokumentami oso- 
bistemi zostało nie dopuszczonych do gło­
su, gdyż uprzednio ktoś za nie głosował, 
np. Chrzanowska Józefa, Cbodczyński Da- 
rjusz, Górska Mar ja (Marszałkowska 78).

Skupeńska Antanina, tir. w r, 1840, 
zamieszkała Hoża 34, zmarła 9.X z, r,, a 
jednak oddała swój głos!

Kilkadziesiąt osób złożyło głos według 
jednego spisu wyborców. Dopiero po gło­
sowaniu „uzgodniono listy , zaznaczając 
te osoby w drugim spisie. Trudno przypuś­
cić, aby to były przypadkowe pomyłki.

Na prowincji.
POZNAŃ.

Poznań, 12 listopada. (PAT.). Wybo­
ry do Senatu w Poznaniu i całej WAelko- 
polsce odbyły się spokojnie, W glosowaniu 
wziął udział mniejszy procent obywateli, 
niż w głosowaniu do Sejmu. Liczą, że gło­
sowało tylko 50 do 60% uprawnionych.

K A T O W I C E .

Katowice, 12 listopada. (A. W.). We­
dług prywatnych informacji, frekwencja 
ludności polskiej przy wyborach do Sena­
tu w okręgu katowickim przedstawia się 
słabo, a nastrój pozbawiony zainteresowa­
nia. W Królewskiej Hucie pominięto podo­
bno na liście wyborczej kilka tysięcy upra­
wnionych do głosowania, wskutek czego 
wśród tamtejszej ludności panuje wzbu­
rzenie.

W niektórych okolicach na Górnym 
Śląsku liczba pominiętych w spisie docho­
dzi do 50%. Opinja publiczna sp o d z ie w a  
się, że na skutek protestów, napływających 
do komisji wyborczej, zostanie sporządzo­
ny protokół, unieważniający wybory w nie­
których obwodach.

LWćW.
PAT. podaje, że we Lwowie podział 

głosów jest następ.: Nr. 1—272, Nr. 2 —• 
9282, Nr. 3—7, Nr. 5—30, Nr. 7—1, Nr. 8— 
26.528, Nr. 12—5, Nr. 13—42, Nr. 14—454, 
Nr. 24 (Sjoniści)—9316.

Frekwencja słabsza, aniżeli przy wy­
borach sejmowych.

PŁOCK.
(Teł. własny).

Wybory do Senatu dały wynik nastę­
pujący: lista Nr. 2 — 1236, Nr. 5 — 103, 
Nr. 8 — 3656, Nr. 16 — 1400.

Udział głosujących był znacznie mniej­
szy, aniżeli przy wyborach do Sejmu ubie­
głej niedzieli.

TORUŃ.
13 listopada (PAT.).

W mieście Toruniu wynik wyborów 
następujący: Uprawnionych było do głoso­
wania 13.909, głosowało 11.242. Padło na 
listy Nr, 7—2996. Nr. 8—8125

GRUDZIĄDZ.
13 listopada (PAT.).

Na 10.694 uprawnionych głosowało w 
mieście Grudziądzu 7.298. Padło na listy: 
Nr. 7—3407, Nr. 8-3.798.

WEYHEROWO.
Według PAT, w powiecie weyherow- 

skim padło na listy Nr. 1 — 89, 7 3.409,
8 — 6,504, 14 — 32.

. DZIAŁDOWO.
W mieście Działdowie otrzymały listy

Nr. 7 — 2351, Nr. 8 — 2500, Nr. 14 — 6.

JANÓW LUBELSKI.
(Tel. własny).

W 2 obwodach głosowało 879 osób. Li­
sta Nr. 2—139 gł., iista Nr. 8—289 gł., li­
sta Nr. 16—366, lista Nr. 15—63, lista Nr. 
3—7.

W OJ. LUBELSKIE.—GARWOLIN, 
(telefonem).

Lista Nr. 1—504 gł., lista Nr. 2 — 
163, lista Nr. 3—145, lista Nr.8—325, lista 
Nr. 16—450.

W ARCEW ICE (telefonem).

Lista Nr. 1 —  3, lista Nr. 2 —  6; lista Nr. S — 
556; lista  Nr. 7 — 681; lista  Nr. 16 — 5; lista Nr.
12 — 16.

WILGA (telefonem).
L ista Nr. 1 — 175; lista Nr. 2 — 21; te ta  Nr.

3 — 183; lista Nr, 7 — 215.
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Nowa polityka ekonomiczna władzy so­
wieckiej, będąc zwrotem ku kapitalizmowi, 
nie znosi jednak przemysłu państwowego. 
Odkrywając pole dla inicjatywy prywatnej 
w przemyśle i handlu, inicjatorowie Nep‘a 
(nowej polityki ekonomicznej) zachowali w 
ręku państwa cały szereg większych zakła­
dów przemysłowych, — stworzyli jednem 
słowem system kapitalizmu państwowego.

Przytem przez największe powagi ko­
munistyczne, i w pierwszym rzędzie przez 
samego Lenina było zapowiedziane nieunik­
nione zwycięstwo gospodarki państwowej 
nad prywatną. W szak w ręku państwa po- 
zostawały śrpd.ki komunikacji, najlepsze i 
największe fabryki, huty, kopalnie, a prze- 
,mysł wielki zawsze i wszędzie zwycięża 
średni i drobny.

Nieudolna gospodarka sowiecka zawio­
dła te oczekiwania. Produkcja państwowa 
zmniejsza się, podczas gdy prywatna zwięk­
sza się albo przynajmniej słabnie w dale­
ko mniejszym stopniu od państwowej. Na­
wet drobni wyłwórcy-rzemieśłnicy i chałup­
nicy wypierają z ryrktt produkty dużych 
zakładów państwowy-clfl

Rzecz zadziwiająca.
Zjawisko te staje się jednak zupełnie 

zrozumiałem, jeżeli się bliżej przypatrzeć 
budowie i działalności sowieckich trustów 
państwowych.

Kontrola państwowa (robotni-zo-wło- 
ścianska inspekcia) ogłosiła rezultaty zba­
dania działalności około 40 trustów i syn­
dykatów. w ich liczbie największych, jako- 
to: trustów cukrowniczego i papierowego, 
wyrobów gumowych, syndykatu skórnicze- 
go, solnego i innych.

Sorawozdanit zaznacza, że owe trusty 
i syndykaty zapożyczyły mziwę i formy or­
ganizacyjne o t  lewiatanów przemysłu za­
chodnio-europejskiego i amerykańskiego, są 
jednak wvtworami sztucznemu których po­
wstanie nic jest uwarunkowane stosunkami 
gospodarczemi kraju.

To też budowa ich iest w większości 
wypadków ogromnie v/aidliwa, a działal­
ność organizacyjna i kierownicza bardzo 
słaba,

..Praca większości trustów jest tech­
nicznie wadliwa koszty wytwarzania zbyt 
■wysokie. W dziedzinie zaś wymiany zw .kle 
są v/ zupełnej zależności od odbiegających je 
pośredników prywatnych".

Budowa trustów i syndykatów często 
jest zupełnie przypadkowa, wciatfcnie do 
organizacji tvch lub innych przedsiębiorstw 
nie da sie wytłumaczyć żadnemu rozumnerai 
argumentami.

Rostowska rada ekonomiczna mó^d o 
działalności trustu  w d zied z in ie  o ro b ik u ji  
syropu kartoflanego: „jakgdyby jakaś niewi­

dzialna ręka starała się zniszczyć istniejącą 
tu  w ciągu dziesięcioleci gałąź przemysłu.

Najlepsza fabryka zupełnie nie pracu­
je. Jednocześnie trud robił wszelkie wysiłki 
by przyłączyć do siebie ogromną gorzelnię. 
Chociaż własne jego zapotrzebowanie spi­
rytusu jest^ninimalne".

Bogorcdzko - szołkowskij trust przę- 
dzalmano-tkacki .,produkuje rocznie około 
1 i pół mil. pud. przędzy, jego zaś zakłady 
tkackie mogą zużytkować najwyżej 50 proc. 
przędzy” . A obok są rządowe fabryki tłiac- 
kie. z tych lub innych, najczęściej osobi­
stych powodów, nie włączone do trustów, 
lub należące do innych ugrupowań, gdzie 
stosunek zakładów przędzalnianyeh i tkac­
kich jest wręcz przeciwny.

Sprawozdanie wskazuje jeszcze dwa t- 
dentvezne przykłady w dziedzinie tegoż 
przemysłu włóknistego.

Gospodarka szwankuje pod każdym 
względem. Puszczono w ruch bez porówna­
nia więcej fabryk, niż tego wymaga ilość 
surowców. 5 przędzalni jednego trustu o- 
siągają każda 13—16 proc. swej możliwej 
wytwórczości, drugiego — 35—50 proc., 
trzeciego — 23—35 proc.

Rzecz naturalna, że produkt wytwarza­
ny w takich warunkach jest ogromnie dro- 
gi, gdyż zużywanie maszyn, surowca a prze- 
dewszystkiem opału jest nieproporcjonal­
nie wielkie.

Trust wyrobów gumowych zatraca na 
1 pud produktu 0,3 sąźn. sześć, opału (0 13 
przed wojną). Rozchód opału na jednostkę 
produktu w truście wyrobów szklanych i 
porcelanowych przewyższa przedwojenny 
c 259—400 proc.

Ten sam stosunek widzimy w wielu 
zjednoczeniach przemysłu włóknistego.

Referent zjazdu technicznego w Char­
kowie twierdzi, że większość kotłów paro­
wych znajduje się w takim stanie, że z ko­
rzyścią ziużytkcwuje się 1—2 do 6 proc. cie­
plika. 94—99 proc. „idzie w powietrze". I to 
przy' ogromnym braku węgla!

To też koszta produkcji są olbrzymie. 
W ogromnvm’ truście „Jugostal" produkcja 
1 puda żelaza lanego kosztuje 4 rb. złotem 
(przed wejną 60 kop.), 1 puda żelaza 6 rb, 
d l. (1 rb. przed wojną), Przytem  płaca ro­
boczo słanoiui za ledw ie 16— 20 proc. p rzed ­
wojennejf

Zresztą obliczenie kosztów produkcji 
odbywa się częste w taki sposób, że kontro­
ler państwowy nazywa je „mitycznem". Są 
duże trusty, które zupełnie nie kalkulują 
cen. lecz określają je „stosując się do wa­
runków rynku".

Nic więc dziwne*©, że dla uratowania 
takiego przemysłu od .konkurencji zagra­
nicznej cła są olbrzymie. Za papier, wwo­

żony z Finlandii płaci sic 2 rb. złotem od 
puda, t. j. prawie tyle, co kosztował 1 pud 
papieru w sprzedaży. I ponmno to, wytwór­
czość przemysłu państw-mćogo od marca do 
sierpnia zmniejszyła się o 30—50 proc.

L. S

Tclcyramy.
Na Bliskim Wschodzie

NIEPOROZUM IENIA 
W  KONSTANTYNOPOLU.

Londyn, 12 listopada. P.A.T. R ząd/an­
gielski otrzymał radjotelegram  z K onstan­
tynopola, wykazujący niemożność dojścia 
do porozumienia z kemalistami w sprawach 
administracyjnych. Telegram daje do zro­
zumienia, że niebawem może być ogłoszony 
w Konstantynopolu stan oblężenia.

Przed konferencją
lozańska. V

W STĘPNA NARADA.
Paryż, 12 listopada. P.A.T. Curzon 

zwrócił się do Poincare‘go z prośbą o odby­
cie wstępnej narady przed konferencją w 
Lozannie. Poincare zgodził się na propozy­
cję Curzona, wobec czego powyższa nara­
da odbędzie się prawdopodobnie w najbliż­
szą niedzielę w Paryżu albo w Lozannie. 
Poincare zgodziłby się na wyjazd do Lozan­
ny o ile by wzmiankowana procedura /o sta ­
ła przy jęta  w Londynie i w Rzymie.

FR A N C JA  A ANGLJA .
Londyn, 12 listopada. P.A.T. W  ostat­

niej chwili donoszą, że Anglja podsunęła 
F rancji mvśl wysłania do Londynu Barro- 
fe 'a  dla odbycia konferencji z Curzonem,

ODPOWIEDZ ó N ot Ti NA NOTĘ 
SOWIETÓW.

Londyn, 12 listopada. P.A.T. Anglja 
odpowie niezwłocznie w imieniu sojuszni­
ków na notę sowietów w sorawie konferen­
cji lozańskiej, Odpowiedź podkreśli, że 
konferencja, której zadaniem będzie poło­
żyć kres wojnie na wschodzie, interesujel 
tvlko te mocarstwa, które pozostawały na 
stopie wojennej z Turcją. Co do sprawy 
cieśnin, nota zaznaczy, że delegat sowie­
tów będzie mógł przedstawić rosyjski punkt 
widzenia w tej sprawie.

MUSSOLINI NIE JEDZTE DO LOZANNY
Rzym, 11 listopada. P.A.T. P. R. Mus­

solini nie będzie mógł opuścić Włoch do 
końca bież. roku, wobec czego nie weźmie 
udziału w  naradach paryskich i konferen- i 
cji w Lozannie. j

STANOW ISKO WŁOCH. \
Rzym,  12 listopada. P.A.T. P. R- f *

sa włoska omawia instrukcje, wys!a 
przez Mussoliniego ambasadorom  
niemu, a dotyczące sprawy wschodniej- y 
bec stanowiska kemalistów jest rzeczą L 
sną, że mocarstwom sprzymierzonym n 
pozostaje nic innego, jak zająć z d e c y d u j 
nc stanowisko w sprawie obrony sWY  ̂
własnych interesów i własnego z w y c ięż  i 
Zrealizowanie jednolitego frontu mocars* ' 
które osiągnęły zwycięstwo jest n ie o d z0 
nem dla przywołania do rzeczywistości r  
nislamislycznych tendencji Angory.

Prasa włoska zajmuje się żywo 
cią na wschodzie, która wymaga, zdan1̂  
dzienników, w najwyższym stopniu r o z ­
wagi, energji i zgody w decyzjach, p°°eL 
mowanych przez państwa wchodzące 
skład Ententy.

ODROCZENIE KONFERENCJI, i
Paryż, 12 lis tooada. (PAT.). Na jjf 

danie rządu angielskiego konferencja 1©**̂  
ska została odroczoną do 20 listopada *■

Rozruchy głodowe 
w Niemczech

Gdańsk. 12 listopada. A.W. W 
werze przyszło 11 b . m. do ooważnych ':C' 
ruchów żywnościowych. Policja z tri,c;Ę, 
zapanowała nad sytuacją. Dokonano 1*CL 
nych aresztowań. Zaburzenia wydarz''^ 
się również w Dusseldorfie, gdzie przy®*^ 
do krwawych starć. Ostatnie zaburzaj, 
nastąpiły w związku ze strajkiem w 
kich zakładach przemysłu żelaznego P° 
Dusseldorfem.

Trzęsienie ziem'
S rin / .7n"o $<• C iv il 12 llstoo.da. f  g  

Koło Coonimbo nastaoiło trzęsienie zi£ f(J I 
skutkiem którego około 500 domów 7 0 'd ^  
zniszczonych, przvezem zginęło 200 o®0 
a 400 jest rannych.

Bordeaux, 12 listopada. (PAT.). F ^  
Centrum katastrofy trzęsienia ziemi, k t ^  
miało miejsce w południowej AmerYj^ 
jest. Chili. W vbrzeia Ciuli zostały sp^jjjj 
szone przez cofanie się fał, przvezem sC’ 
‘ludzi zginęło, a  setki domów leżą w Śr 
zach.

Rekonstrukcja rządi1 
niemieckiego

POROZUM IENIE STRONNICTW-
Berliw  12 listopada. P.A.T. 

odbyły się narady pomiędzy Wspó^J-Ęj 
Pracy i partjam i mieszczańskiemi z je®.  ̂
a  niemiecką partją  ludową i socjalista3'-1

Kariera p s i l l r a  tó i.
HUMORESKA.

Rodzina książęca była zaniepokojona.
A pov/ćd do niepokoju był niebylejaki. 

Szło o zdrowie księżniczki. Obawiano się 
czarnej melawoholjb Najbliższa rodzina nie 
poznaWała Inki. Ja k  za dctlcnięciem różdż­
ki czarodziejskiej zniknęła gdzieś dawniej­
sza wesoła, swawolna, pełna werwy i fan­
tazji Inka, a jej miejsce zajęła jakaś smut­
na, wiecznie zamyślona i wiecznie za czemś 
tęskniąca księżniczka.

Radzono się lekarza. Lekarz zalecił 
rozrywki, teatr, zabawy, koncerty.

— Nie chcę teatru, nie chcę zabaw, 
nie chcę koncertów — twierdziła smiutna 
księżniczka.

Radził lekarz wyjazd na Rivierę.
— Nigdzie nie pojadę — upierała się 

księżniczka i pogrążała się w zadumę.
— W ydajcie ją zamąż — zapropono­

wał lekarz.
— Nie póidę zamąż—stanowczo twier­

dziła Inka, patrząc w jakiś nieuchwytny 
punkt w przestrzeni.

Rodzina była w rozpaczy. Lekarze by­
li bezradni. Księżniczka dni i wieczory spę­
dzała w domu. nigdzie nie pokazując się, 
wiecznie milcząca, wiecznie zadumana, 
wiecznie zapatrzona w jakiś nieruchomy 
punkt w przestrzeni, obojętna względem 
wszystkich i na wszystko.

Tak mijały dni, tygodnie i miesiące.
Aż nadeszła jesień i... wybory.
W domu Inki często zbierali się goś­

cie. Mówiono o tum i o owem, ale naj wię­
cej i najczęściej o wyborach. Inka na pozór 
obojętnie przysłuchiwała się rozmowom, 
ale w gruncie rzeczy wybory ją intereso­
wały. Zdarzało się nawet, że gdy nikogo nie 
było w pokoju, Inka, która od reku nie bra­
ła książki do ręki. zaglądała do gazet, uwa­
żnie studjując kronikę wyborczą.

Na tern zajęciu przydybala ją raz sta­
ra księżna. Ucieszyło się na widok ten stro­
skane serce matczyne.

— Przeglądasz repertuar? Może wy- 
bierzem się do teatru, Irko?

— Nie pójdę do teatru  —- odparła obo­
jętnie Inka,

—  Może mody studjowałaś, Irko?  
Chcesz, to cł nasprawiam sukien, płasz­
czów, futer, czego tylkp zapragniesz. Rze­
knij tylko słówko.

— Niczego nie chcę, niczego nie pra­
gnę.

Księżniczka przysiadła sic do Tnki. 
Dwie bite godziny mówiła, prosiła, molesto­
wała,, przekonywała, aż nareszcie dowie­
działa sic że Inkę interesują wybory.

— W yborv!! — zawołała księżna i aii  
uniosło ia z miejsca.

— Tak jest, maman, wybory. Chcę zo­
stać demagogiem.

Ksieżnej zdawało się, że się przesły­
szała.

— Czem? czem?
— De - ma - go - -giem! -— dobitnie!

powtórzyła Inka. — Tak, maman, chcę zo­
stać demagogiem, chodzić na wiece, organi­
zować v/iece, przemawiać do tłumów, po­
rywać je v/ytnową, przyrzekać im złote 
góry; chcę przemawiać z katedry, z okna, 
z balkonu, z kozła dorożkarskiego, z  latar­
ni, z samochodu... Chcę mówić, mówić, mó­
wić.

Maman pośpieszyła do telefonu i we­
zwała lekarza.

Lekarz zbadał Inkę i zalecił nie sprze­
ciwiać się jej kaprysom.

Inka zaczęła uczęszczać na wiece.
Raz zapisała się do głosu i przema­

wiała.
Narodowi organizatorzy wiecu stwier­

dzili, że przemówienie było wprawdzie zbvt 
długie, że mało w niem było sensu, że wie­
le w niem rzeczy było nie do rzeczy, ale 
pomimo to, a może dlatego właśnie wypa­
dło bardzo oryginalnie i zaprosili Inkę na 
wiec następny,

Jpka znowu przemawiała. Potem co­
raz częściej wygłaszała przemówienia. Zda­
rzało się i ej nawet mówić po 4 i 5 razy 
dziennie. Zdawało się, że Irk a  pragnie po­
wetować sobie poprzedni okres milczenia.

Jednocześnie z tern. poprawiał się hu­
mor Inki.

Pewnego dnia Inka wpadła do domu, 
jak bomba.

— Jestem  na liście, jestem na liście!— 
wołała, skacząc z radości, obcałowując 
wszystkich obecnych i przydeptaj ąc ogon 
psu, który jej się pod nogi nasunął.

Księżna przeżegnała się i znowu v 
rw ała do Inki lekarza. -

Doktór zbadał pacjentkę i odchodź 
rzekł do księżny: * , j j i

— Nie traćmy nadziei. Z methne11 ^  
uleczyliśmy ją. Teraz przyszedł okres 
rji. Najlepiej zostawać ją w spokoju*

Inka, im bliżej były v/ybory, teiń ^  
cej pracowała. Chodziła na zebrania. 
udział w konwenty kiach, układała od® .̂ 
ale najwięcej to gadała. ^

Po jednem zebraniu lnica wróciła P u  
nym wieczlorem do domu i wybuch, 
śmiechem. Daremnie domownicy czeka*1 ^  
wyjaśnienie przyczyny śmiechu. Ink3 ?cc 
przestaw ała się śmiać, nie mogąc v<rY 
słowa. i ^

Wezwanemu lekarzowi udało się 
rwać atak śmiechu, poczem dopiero 
mogła przemówić. ^ y

— W yobraź sobie... ha, ha, hab*«,^,y 
man... że ten stróż... ha, ha, hal...
ten dozorca domu... hs^ha, ha!... na le 
liście... ha, ha, ha!... podał mi dzisiaj rĘ 
ha, ha, ha!  ̂  ̂ j ?Ił/

Maman na wszelki wypadek P01'3 
Ince umyć ręce sublimatem.

Irka  została wybrana,
Doktór, ostatnim razem badają0 

powiedział' ęf-i*ł
.— Jest bardzo oożądane, ahv 

iaJmąijprędzej się zebrał. Okres Pr2*((Vyg3'' 
borczy się skończył, a Inka musi się

d a ć * ,  uu***
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W ji s!roi,y- Przyszło do porozumienia 
nośc1 zarobków, podniesienia wvdaj- 
dla * Pracy oraz państwowych zarządzeń 

jP ^ zezen ia  ściągania podatków. O 
>nów stanowisk ministerialnych nie
V d T*10' Jutro rokowania odbędą się 
iż n zyra ciągu. Jest prawdopodobnem, 
i e P0s*anowiony będzie wspólny program i
V  _ e wtorek gabinet będzie zrckonstru »- 
W“nV lub utworzony.

Za m a c h  s t i n n e f a  n a  8-g o d z .
DZIEŃ PRACY.

F d ea ^ Wn* 11 (PAT.). P. R.
°ch r konstrukcji gabinetu jest poniekąd 

przen.ówienia sensacyjnego, wyglo- 
U- ostatnio przez Stinnesa na pouf-
®Zv P0s‘e(l zeniu Rady ekonomicznej Rze- 

które podała dziś do wiadomości 
^ ,e'itsche AJlg. Zeitung", organ Stinnesa. 
Sa!lr‘cs zażądał, ażeby bez naruszania za- 

l Y ośmiogodzinnego dnia pracy, robotni- 
j Zrezygnowali w pr ale tyce na szereg lat 

rowyzszegr prawa ze względu na obecną 
• nację i aby zobowiązali się pracować 10 

I,. j10, zamiast 8-iu, bez specjalnego wyna- 
*1<w. !a' czafu powrotu normalnych
. a;,nków ekonomicznych. Stirunes spodzie- 

się, ie  ui zeczywistnienie tego planu 
j,: Vczyni się automatycznie do poleosze- 
^^tosunkdw  finansowych i stabilizacji

Orędzie prez.Hardinga
^O SUNEK  ST. ZTFDN. DO INNYCH 

NARODÓW.
m Waszyngton, 12 listooada. P.A.T. Har- 

wystosował do narodu amerykańskie-

go orędzie, w którem oświadcza między in- 
nemi, co następuje: Doszliśmy do zrozu­
mienia, że nie możemy uchylać się od obo­
wiązków i odpowiedzialności ciężkich nie­
raz i przykrych, które stanowią część ceny, 
jaką musimy zapłacić, aby módz utrzymy­
wać pomyślne stosunki z innymi narodami.

Polak prezesem rady 
miejskiej w Kownie

Kowno, 12 listopada. P.A.T. Przedsta­
wiciel polskiej frakcji w kowieńskiej radzie 
miejskiej, Jan Czeski, stosownie do zawar­
tej swego czasu umowy pomiędzy frakcja­
mi został wybrany prezesem rady miej­
skiej w Kownie.

Strajk robotników 
przem. włóknistego
Łódź, 12 listopada. (A. W.). Bezrobo­

cie w przemyśle włókienniczym objęło 
wszystkie fabryki w całym okręgu przemy­
słowym, t. j. oprócz Łodzi — w Sosnowcu, 
Zawierciu. Żarkach, Częstochowie, Piotrko­
wie, Pabjanicach, Tomaszowie Maz., Zduń­
skiej W oh, Konstantynowie, Zgierzu, Ozor- 
kowie, Żyrardowie i innych mniejszych o- 
środkach. Ze strajku wyjęte są tylko mia­
sta: Białystok i Bielsk Cieszyński, ponie­
waż otrzymują płace według oddzielnych 
cenników. Związki żądają, należy dodać, 
na zwyczajnego robotnika mk. 2871 (do­
tychczas 1847), dla wykwalifikowanego 
4790 (3046).

^  Derocrne walne zebranie członków Rob. Wydz. 
ycłiowaaia Dziecka i Opieki nad Niem odbyło się 
Ćnjy j j pażdz. Zagaił je przewodniczący Zarżą- 

^  kiw. poj. Arciszewski, przewodniczył Iow. law- 
j, Daryka, który powoła! na asesorów tow. tow.! 
*er«n>wą, Kirstową Guatow&kiego, na sekreta- 
4 V>w. Kuleszę.

^ y t  sprawozdaniu * działalności Zarządu tow. 
ti^ * z6wski wskazał na. wielkie trudności, zwłasz- 
n® finansowe, z jakiemi Wydział walczyć musiał, 
jedności te wynikały głównie z powodu braku po- 

ze strony ogółu towarzyszy i należytego 
^U m ien ia  dla doniosłości tej instytucji Mimo 

wydział zdołał utrzymać i rozwinąć schronisko 
lu* ^  P°d nazwą „Dom Dziecka" na Ochocie, w 
j  yrVm Uość dzieci, w wieku od 5—12 lat, wzrosła 
j, 50-ci i: Oddział „Dom Dziecka" w Żyrardowie, 
ĉ'Ący 40 sierot i półsierot, oraz „Klub Dziecka" 
Dąbrowej Górniczej, liczący 70 dzieci 

* Wydział zorganizował też kolonie letnie pod 
rsrdowem dia 150 dzieci, w trzech okresach po

Intensywne odżywianie dzieci pociąnęło za

W<h
olbrzymie koszty, które aa równi z całokształ-

Wydatków pokryto przeważnie z ofiar publicz-
I, jako też z różnych instytucji robotniczych,

opodatkowują się stale na rzecz Wydziału, 
fi Małych siubsydjów Wydział otrzymał z Min. 
p *^7 mk. 906.600 z Magistratu m. Warszawy mk. 
j rc Zw. Rob. Stow. Spółdz, mk. 309.881,
j i Adm. „Robotnika" mk. 330.221, z Banku
ji^'^wego mk. 245.432.92, z Urzędu Zdrowia mk. 
i. ÔO, z  Tow. Ubezpieczeń „Ziednoezełue" mk. 
|> ,943, z Magistratiu m. Łodzi mk. 50.0-00, * O. K. 
^ • P. S. mk. 87.000 oraz z sum, ofiarowanych 
u 1** Zw. Zaw. Prac. Teatralnych mk. 297.000, z C. 

P. P. S. mk. 35.000 i zc Związku Górników 
30.000, Ogólny zaś przychód w okresie spra- 

,, ł i ddwezyn> wynosi mk. 8.407.411,11, rozchód mk.
*4-586,61, pozostałość mk. 62.824,50,

“o wyczerpującej dyskusji, jaka wyłoniła się 
. sprawozdaniem, przyjęto jednogłośnie wniosek 
t-i, 1 Maduskiego, zgłoszony w imieniu Komisji Re- 
Ij ^Yioej w brzmieniu następującem: .Walne Zc- 

Łt>ie przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Za- 
udziela mu absolutorium, oraz wyraża mu 

Skow anie za jego pracę",
Sprawę ku~na posiaatolci w Aninie referował

''«d

radny dr. Małynicz. Dr-słwo Dłuscy zamierza-U l. r i« iy iu v * .  ŁTi-otw u i s  iuiav W i-tą*

.. •przedać Wydziałowi posiadłość swoją w Anl- 
i, Pod Wawrem w pow. warszawskim za 10 mi- 
A*w mk. na nader dogodnych warunkach, polo- 

W micijscu naxlzwycznj zdrowem, wśród la. 
,!j •osno'vych. Będzie to „Zakład wychowawczy 
■ sierot im. Heleny Dłuskiej", zmarłej przed ro- 

w Chicago na posterunku pracy oświatowej, 
kalonji robotników polskich w Ameryce.

•Prawie tej uchwalono wniosek następującej
„Wal-ne Zebranie upoważnia Zarząd do kup-I,

Posiadłości p. dr, Dłuskich w Aninie za sumę 
^  ^‘Ujonów mk ” Jednocześnie Walne Zebranie 

'^ i ło  podziękowanie Dr-stwu Dłuskim zaołia

rę  na rzecz Robotniczego Wydziału Wychowania 
J Dziecka i  Opieki nad Niem. Uchwaliło również 
■ wniosek następujący: „Walae Zebranie upoważnia 

Zarząd do zaciągnięcia pożyczek w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej w wysokości 3>j rniljo- 
nów mk. i  w Pocztowej Kasie Oszczędności w wy­
sokości 10 miljonów mk. oraz innych pożyczek 
w wysokości według uznania Zarza.du, przanaczo- 
trych na budowę domu w Warszawie, lub inne po­
trzeby Wydziału",

Na członków Zarząd a W ydziału  i ich zastęp­
ców wybrani zostali jednogłośnie tow. tow.: Poseł 
Tomasz Arciszewski, radny Dr. Jakób Małynicz, 
Antonina Szererowa, Dobiesław Meduski, Jadwiga 
Hoffmanówna, Stanisław Siedlecki, Stefania Cier- 
piszówna, Władysław Rożen. Na zastępców Za­
rządu: Helena Płotnicka, M arja Janikowska, Stani­
sławę Kirstowa, Ożarowski, Do Komisji Rewizyj­
nej: Ediward Dąbrowski Stanisław K a r p i ń s k i .  Bo­
lesław Czarkowsld, Dobrowolski i Jan  Fidzińskl

W  oprawie zmian w stafucie uchwalono pole­
cić Zarządowi, aby opracował projekt zmiany i prze­
dłożył go do zatwierdzenia na przyszłem Walmem 
Zebraniu członków. Prócz tego Walne Zebranie 
członków uchwalało uposeaźnić Zarząd do ustano­
wienia minimalnych składek członkowskich w wy­
sokości, ustalonej przez Zarząd.

W wolnych wnioskach uchwalono;

a) „Walne Zebranie członków Rofeotn. Wydz. 
Wychów. Dziecka i Opieki nad Niem wzywa wszyst­
kich członków do czynnej pracy dla dobra Insty­
tucji przez szerzenie propagandy w celu zjednania 
nowych członków, przez oddziaływanie na Związki 
Zawodowe i imię instytucje robotnicze, aby okaza­
ły Wydziałowi wydatniejszą pomoc finansową".

b) Walne Zebranie poleca Zarządowi Robotn. 
Wydz. Wych. Dz. i Op. nad Niem odbycie wspólnej 
konferencji ze Związkami Zawodowymi, w celu 
ustalesua wzajemnych stosunków,

c) Walne zebranie poleca Zarządowi zwrócić 
się do Rady Związków Zawodowych,' aby na naj- 
t-liższem posiedzeniu postawił sprawę stałej po­
mocy cUr Rob. Wydz. Wych. Dz. i Op. nad Niem 
przez opodatkowanie Związków.

Nowo wybrany Zarząd ukonstytuował się w 
Sposób następujący: Tow. Arciszewski przewodni­
czący tow. dr. Małynicz zastępca przewód., tow, 
Szezerowa sekretarz, tow. Meduskd skarbnik. Usta­
nowiono Komisję Gospodarczą pod przewodn. tow. 
Rożena. oraz przystąpiono bezzwłocznie do robót 
inwestycyjnych w świeżo nabytej osadzie w Aninie, 
która nosi nazwę „Helcnów", celem jaknajrychlej- 
szego umieszczenia w niej dzieci

Duszą całej akcji jest, jak zawsze, tow. poseł 
Arciszewski, -którego lnic jaty wie, niestrudzonej 
energjd i podziwu godnej wytrwałości w zwalczaniu 
wszelkich przeszkód, Robotniczy Wydział Wycho­
wania Dziecka zawdzięcza pomyślny i szybki roz­
wój tej instytucji, która stanie eię pomrikoiwem 
dziełem w dziedzinie opieki nad dzieckiem robot- 
niczeia, ,

E ła i i  czyle'nj'sdii
‘̂iosunki w parowozowni Łódi — Kaliska.

N Palacz W. Drzewiecki, idąc wieczorem, da. 13 
“erniką do służby, ułegł nieszczęśliwemu' wy- 

tJwb  został przejechany przze pociąg i w dro- 
L ° łzPf*aIa zuiarł. Zwłoki zmarłego pracowni- 

■®ły niepogrzebane do da 17 październik*.

I gdyż... p, naczelnik nie miał czasu na to, aby kazać 
wcześniej zrobić trumnę d k  zmarłego. .

Wogóle stosunki w parowozowni Łódź — K;t- 
j liska uadi'i A się do bliższego omówienia. P. Na­

czelnik nie wypłaca za przepracowane godziny nad- 
, !iczbov/e ponad 200 godzin w miesiącu, przytem 
j ni* otrzymują wynagrodzenia za godziny nadlic*- 
j bowe: wozomistrze, smarownicy, ponipiarze i goó-

Dyrckcja Warszawska przyznała 15 etatów dl*
I palaczy w parowozowni Łódź — Kaliska, a p. na­
czelnik porozdzielał te etaty według własnego wi- 
dzimisię, przyznając je pracownikom mniej łat bę­
dącym w kolejnictwie, a pomijając tych np., którzy 
mają poza sobą po 20 lat służby, Wogóle pracow­
nicy marnie traktowani są pod względem uposaże­
nia: np. ustawa o uposażeniu wyraźnie powiada, iż 
kwaldikowanego pracownika należy zaliczyć do 12 
stopnia płac, a po 20 latach służby, przy szczegól­
nych kwalifikacjach, należy im się 11 stopień płac, 
tymczasem możemy zanotować wypadek, iż pra­
cownik, spełniający funkcje pompiarza, pracuje od 
20 lat i jest zaliczony do 13 stopnia płac.

Ale cóż! Naczelnik i zastępca w parowozowni 
Łódź — Kaliska nie mają teraz czasu aa załatwia­
nie spraw personalnych, gdyż muszą się zajmować 
agitacją za ósemką w biurach parowozowni!

Obznajmiony.

“ Z Pow. Kom. Uzupełnień w Skierniewicach.

W myśl art. 61 ustawy poborowej, szeregowiec 
może być zwolniony z wojska w razie śmierci, ka­
lectwa lub niezdolności do pracy ojca, o ile będzie 
uznany za jedynego żywiciela rodziny. Inaczej po­
stąpiła Pow. Kom. Uzupełnień w Skierniewicach: z 
rocznika 1S99 został powołany do wojska Stanisław 
Daszyński z Łowicza, którego ojciec, kowal, był w 
tym czasie zdrów. Syn pomagał mu do czasu po­
wołania do wojska i pracował z nim wspólnie. 0 - 
becnie jednak zmieniły się warunki — ojciec od 
nadmiernej pracy jest od kilku miesięcy chory na 
nieuleczalną chorobę nerek i wskutek tego niezdol­
ny do pracy, co stwierdzili dwaj lekarze; w dodat­
ku ojciec ten jest obarczony sześciorgiem dzieci, z 
których 15-letni syn nie może wszak być uważany 
za żywiciela rodziny.

W omawianym wypadku zaszła okoliczność no­
wa, należy przeto bezwzględnie poddać oględzinom 
lekarskim ojca i niezwłocznie zwolnić syna z woj­
ska, tymczasem P. K. U. w Skierniewicach jest in­
nego zdania i na prośby matki w tej sprawie odpo­
wiada odmową!

Byłoby pożądane, aby władze wojskowe nie 
traktowały tych spraw zbyt biurokratycznie i wglą­
dały bardziej w indywidualne stosunki poboro­
wych. A.

Zbrodnie obszarników.

Niedawno był wypadek pobicia robotnika rol­
nego w maj. Macierzysz, gm. Bliżne pov. war­
szawskiego, obecnie znów musimy zanotować pobi­
cie robotnicy rolnej w maj. Wyglądy, gm. Skoro- 
sze, pow. warszawski.

Pan Jałosiński, właściciel maj. Wyglądy, w da, 
4 b. m, przybył w pole, gdzie pracowali robotnicy 
i pobił w straszliwy sposób jedną z robotnic, nie 
racząc później wezwać pogotowia ratunkowego, po­
mimo, że pobita nie mogła o własnej sile podnieść 
się z ziemi.

C-.y długo jeszcze bezczelna samowola panów 
Jałosińskich będzie w Polsce uchodziła bezkarnie 
za patrjotyzm?

I
i *  i  m o u

las!! t f w u l iY j j
C. K. W.

Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odfbę- 
dzie się w sobotę dln. 18 listopada o godtó. 5 
pop. w lokalu „Rofboln:&a“, Watredca 7.

‘Na porządku dzieminym:
1. Ustalenie potnuidiku 'dziennego ofbrad 

Rady Naczelnej.
2. Sprawy wyborcze.

Seikretoirjait GenięraMy 
C. K. W. P. P. S-

Baczność dozorcy miasta Warszawy. 
Dziś w poniedziałek, o godz. 12-ej w poł. 
odbędzie się walne zebranie dozorców do­
mowych w sorawie złożonych żądań do ma- 
gśstratu w lękailu, Leszno 48. Dozcrcy staw­
cie się licznie.

Bńeżiutóć włókniarze! W ponieriBialek, d. 13 
b. m. o gódz. 7 \wfem. w leskato Zw, (Wdsjjca 52) 
odbędzie się ogólne nabranie tkamy i wszelkiej .po­
mocy fabryk gnmou ych.

W środę, d. 15 b. m. o geda. 7 wtocz. vr lokalu 
Związku odbędzie tóę ogólne zebrarie tknesy I 
ws«'i',;kiej pomocy fabryk ftoankov.«4:utowo-kioroa. 
ko w ych.

W piąitok. d. 17 b. m. o g. 7 wtocz, w lictelu 
Związku odbędaie się ogólne aab ranie ręcznych 
trykociarzy.

BoemoM, ®rt«pedyfd! W posHedlzisaiefe, d. 13 
b. » .  o godz. 7 wierz, w lolcalu Związku (Leszno 53) 
odbędae się aebra-nle sekcji ortcpedjśstów.

Związek PriifOwinków Miejskich. Dziś punkt- 
tuateie o godz. Q wiecz. w lofkalu Związku (Warec­
ka 7 m. 4) odbędzie afę posiedzenie Zairządu Związ­
ku. CzVookowie Zarządu, proszeni są o punktualno 
i bezwarunkowe pr/.ybycie. Sprawy b. ważne.

Związek Z«w. Pracowników Handlowych I 
Przem, W ponleriza’tk , îraia 13 b. m. o g. 7 i  pól j 
PP. <w lokalu Związku (S e ra a  10), odbędzie się i 
nadzwyczajne ogóle© zebranie. |

Na porzadta obrad między fanetm -wnioseik ; 
grupy eaSioaików o r,votom »jieuifności*‘ dla zarządu j 
i sprawy statutowe. Koledzy czlcankowi® Związku | 
proszemi są o liczne porzybyci®. i

MMi
„Spółdzielca41. W dniu 1 listopada r, b. nlkaral

się Nr 9 (5!; „Spóltlzjelcy" orgrnu Związku Ro­
botniczych Spćićzielc.i Spożywców1; uum er ten za­
wiera szeieg cokawych ar ryku ów, wykazujących 
kcnćeczaicść stwo-zeniia eia.'a kontrolującego wy­
twórczość c podział dóbr, przeprowadarnia pracz 
Związki Spółdzielcze akcji planowych zr.kuipóA- i 
t. p.Pcmóeważ potesza szereg spraw aktualnych, t  
waż ych, winien zaaieźć się w ręku każdego spól- 
dzieicy.

EozmaitoścS
Igła przechodzi z matki do dziecka.

Działo się w Ameryce..,
Niejaka pam Schwing w Kalifornji połknęł* 

przed trzema laty igłę długą na dwa cale. Ponie­
waż połknięcie nie spowodowało żadnych szkodli­
wych objawów, kobieta nic sobie z tego nie robiła. 
Po jakimś czasie stała się matką dziewczynki 
Chanlotty i wypadek z igłą zupełnie poszedł w 
niepamięć.

Aż w ostatnich dniach mała Charlotta, liczą­
ca już 22 miesiące, poczęła płakać. Szukano przy­
czyny tego płaczu dziecka, ale napróżno. Wtem p. 
Schwing poczuła na ramieniu dziecka coś kłujące­
go. Przypatrzywszy się bliżej, zobaczyła, że pod 
skórą dziecka znajduje się igła, którą ona sama. 
połknęia przed trzema laty.

Igłę wyjęto i dziecko jest zupełnie zdrowe.

Tabliczki z pismem kłinowem z przed 2.500 lat 
przed Chrystusem,

Dr. Edward Chierra, profesor asyryjskich sta ­
rożytności na uiiwersytecic Penna w Stanach Zje­
dnoczonych zdołał odczytać tabliczki, pokryte piv 
mcm kiinowem. które zostały wykopane w ruinach 
starożytnego miasta Nlniiwy. Tabliczki opowiadają 
o stworzeniu świata i potopie, o zakazie, wydanym 
przez Stwórcę spożywania pewnego pożywienia;
0 nieposłuszeństwie człowieka względem Stwórcy
1 o skazaniu go na wypędzenie na purtynię.

Tabliczki te pochodzą z pnzed 2500 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa.

WYJAŚNIENIE.

Intendent schroniska dla sług i  starców przy 
kościele N. M. Pannv prosi nas o wyjaśnienie, że 
wbrew temu. co podaliśmy w notatce w naszem pi­
śmie z dn. 10 b. m., nie agitował za ósemką, a tem- 
bardziej nie groził wyrzuceniem.

Kromka
STAN POGODY 

fwedług danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2".l, najniższa — 0°.l.

Przewidywany przebieg pogody W dniu dzi­
siejszym:

Przeważnie pochmurno i mglisto (możliwe 
przejściowe wypogodzenia) miejscami drobny ©- 
pad, temperatura w pobliżu 0", słabe wiatry lokalne,

Dzień 29 listopada w  Sżk*I® P^dchorąiych. Dn,
29 listopada r. b Warszawska Szkoła Podchorążych
rsrzadza zjazd byłych wycboiwsntków pcerwszych
trzynasta klas (od A do M włącznie!), łącząc go i  txa. 
dyeyjną doroczną uroczystością Święta Szkofoego,

iProgram dnia togo bbojimuje: uroczysto nabc. 
żeń-two i odsłonięcie drugiej tablicy po’eg 'yth, 
prziCglądy dawnych klas przez ich dowódców, pro. 
mocję bbnonąrh uem ów  na podęhorąi^oh, o^lprawą 
wanty Beawedersikto). którą p©v‘' ią po rrz  pierwszy 
w tym daćiu promowsai, zmtlenceJite nozwy ulicy 
Huanrsteiej na 29 Listopada, obrady zjazd.u, uroczym 
stv sjoel w'ecrorny przy oSmietterćin zewmętrfjaein 
SfJccfly i  praedsUwierai© galowe ot scenie teatru 
WćełMega

Kouiuniharła lo(it’r-a. „Aerolłoyd* Patoka Li- 
nija Lcćinicza staicj kom.ua'kacji codztemej Waraza. 
■wa-OdEńdC, Warszawa-Lwów kamnrtjlfci'je. m i­
mo nadchodzącej zimy codzienna ,komunikacja W al­
czą aa  wymienionych lktjacb trksymana będzie bat 
atoiaoy.

'tydzień Akademik". ( W n h  Akademtokieb 
B ra t’ich Pomocy, mwjąc tojeljy© tm iaośel vr rozlo. 
kowaniu uczestników zjazdu, w ..Tygodnika Aksde. 
mwfcV- , apeluje do ogó’u m 'o'-dr’iiodw m. st. War­
szawy o zaofteirowende 'penresao-jeiń na okres od 25 
do 26 b. oj. wlącanto. Ł»'ctow« rg’tesam'a przyjmu­
je  C. A. B. P., Kopem,iSoa 4k, ta l  217-53 1 W, 
'147-35 w  godz. od 10—1 pp. 1 od 4—7 .wiec*.

Dnia 23 b. m. w „Tygodmliu Akademika'* od­
będą© ?'ę urcczyste praedstawieinii© w teoitrz© Wi©!. 
kim („Goplana ')  z  adaWeun p erwszorzędnych *o 
iifltów opory wmrszawsfk'ej. Całlkowaty doihód prze. 
zmoczO'y n« mecz doraźnej pomocy młodzieży aka­
demickiej. Bilety wcześniej nabywać można w  C. 
A. B. P ., Kopernika 41.

Spókizicteia akademicka. Spółld®«łnła tHufo. 
mleka w Warszawie w da. 15 b. m. otwiera przy 
ul. Kopernika 41 trzeci sk’ep z artykułami spożyw. 
caeoni, piśniaonnemi i gailamterją.

Siedziba po»c|.twa duńskiego. Pooelsfrw© diuj-
slide zawiadamiia, ie  kanceierja jego została prze- 
neaiona du. 9 listopada da Idkalu przy u i  P i a ­
nej 10 (tel. 32-01),
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-dtewefta. f» l»  seŁśeterfca m  p. J. BswwoiHefwSca. 
MirfraJOwsfca, p. T. Mfee&wroska, P. StanastefW Hswj- 
azyM, dr. Jaroszyński i  dr. Sp&so^rski.

TSfi Związku Bf*e©rów reeerwy. W skutek u- 
ebwaS Zamądów Cea4ratoy Zsrząd Związków cfee- 
rfrw reaesrwy (Sapifirtna 1) prayalapęf do Zjedtaorae. 
rnia Związków oficerów reaerwy, eoiesrytów, weto- 
namów i  otwbIWów. Z ramienia Zarządu Zjednocae- 
oaa weszli jsko ćtefegMft ds> Z. C. Z . O. IR. Ra. P . 
Jerzy Wrotacfei i  Stanisław EapcMASki. tZ ranmenSa 
rag Z. C. O. K. Rz, P. do Z u % ta i  Zjedtooctsewia 
wteacli jafto defegaei: Mfensyfeitaw Oraflbwwski i  Hen­
ryk Bigosań.

Bajki dla daiecj w  „Wodewilu11. IW aadcihodząr
cą m e.M eią dnia 19 listopada r. b. o go<&. 12 w 
póladirie w  teatsae .JWddewil*' ra&ss a wiat artys- 
żyrasny, w osotesh m y th  najwybilmejszych prwd- 
g ijm nieli, oEaruje nasram u światowi! dziecięcemu 
szereg bajek w  ć®terpnetMji stowoąj, niuzycKnięj. ta , 
neeaneg, ncmaeaiaej i  wokalnej. Bilety wcześniej 
nwtóms nabywać w księgam i „Jgnfe", Krakowskie 
Plmed mieście 9.

B a c z n o ś ć !

Zwnzki Imśm
RtteMśi t a S i i M i !99
Książeczki członkowskie w wytw ornem

wydaniu są do nabycia w Adm inistracji 

.R obo tn ika"  po Mk. 100.— za egzem plarz. 

Przy większej ilości rabat.

C Y H i C D zi6 ,
8  w ie c z .

SŁONIE Rossiego, jedyne na świecie prawdziwie 
muzykalne słonie. BAJECZNE SYLFIDY. Karawa­
na ARABÓW. NOC nad NILEM. Trupa RCIETI- 
MANS. Piękna LOCJBE. Improwizałor DRAESELL 

i reszta NOWOŚCI.

K»mitet K«=y iin. J. Mianowskiego, pragnąc U- 
fcltw-ić TOacKsymi .polskim iporoEnmiiierwarJe s ię  .w 
sprawach naufenvwch. r. uczonymi Zachodu, aorgani- 
jsowiał bLu.ro ttónraczmi na język francuski. Wflaróte-a 
czynne będzie równin* biuro łłómeraed na język 
angielski. Oaóby, które chciałyby 'kcraystać a po. 
mocy Kasy Miatimvsfciego w tym waględzte, wrogą 
nadsyteć korespondencję naukową do biura Komi­
tetu Kasy (IPatoc Staszica)..

Bmigracja do Ameryki. Z ctaym snydh przez 
Urząd Emigracyjny Min. Pracy i  Opieki. Społecauej 
danych od Konsulatu St. Zjedtn. Amerj&i Fółn. ze 
W «saawie ■wynika, że liczba udjśetonydh Już preets 
Konsulat emigrantom wiz i  termŁnór.1 stawiennic­
twa po wizy przekracza kwotę wyznaczoną diia Pol. 
eiki n« rok emigracyjny .1322-33, t. j, do dnia 1 K'pca 
1023 T.

Ha skutek powyższego, Mtoteterjuim Spraw W e. 
wnętrznych poledito, by urzędy .paszportowe zupeł­
ni® zaprzestały: 1) przyjmowania od emigrantów
afflietacitów do ostemplowani® w Urzędzie Emigra­
cyjnymi; 2) wystawiania nowych pasnportów zagra- 
n4e»rjydh do Stanów Zjednoczonych; 3) protengowa- 
Oia .paszportów na wyjazd <te Sit Zjedn.

Oscfoy pragnące uzyskać interwencję Uraędlu E- 
łtógracyjaego w sprawie wydania lub spre.kmgowa- 
nia paszportów winny bezpaśrodnio zwracać się do 
Urzędu Emigracyjnego. Co zaś się tyczy osób. meu 
należących do kategarji emigrantów .i nie .podlega, 
jaćydi przepisom emigracyjnym (jak mp. lekarze, 
artyści, taipcy i  t. p.) to paszporty mogą im byś 
wystawione również jedynie «a zasadzie specjalne, 
go aeerwałenia U rzędu Emigracyjnego, dokąd t© oso­
by wińmy się zwracać 'bezpośrednio.

Biuro Inspektoratu szkolnego. Biuro Inspektu- 
eBtu ssflcctaego m. f*. Warszawy (Koszykowa l lb )  
prwwiieeiooe zostaje «vd czwartku 16 listopada r. b. 
na u l  HoW,wiejską Hr. ‘27a.

Z .powyższego powodu biuro w dniach 'IB, 14 
i  15 Kotepada będzie nieczynne.

Z Ligi Żeglugi Polskiej. W środę,' d. 15 listo- 
pada o 8 w.eca. odbędeó© się posiedzenie Ligi 
Zęglngi (Pofefciej, pńśfltięoooe obanejmieniu się z 
warunkami w  portach wrschcdai.ego wybrzeża Ba«My- 
fcu (IRyga, Rewel, Libawa) ora® wyjaśnieniu zna- 
aaeuia Łotwy i Esbcmjr dla handlu polskiego.

Sekcja wychowania przy T-wi« Eugonieznem. 
Odbyte się pod przewodnictwem p. HausayMa Wac. 
law-a wgauiiza.yjjine gebranie SeUccji Wjictociwaiiia 
pray T.w'ie Eugenicaaem. Prezes tegoż T>tva, dr. 
W eraic oraz p. Haussyid (wyjaśnili zebranym zadu. 
rtia Sekcji. Będż:© ona niiala na oelu badanie u- 
zddtoLeń wśród mk>dz'«ży szkolnej, aby ułatwić jej 
wybór zawodu. Praca taka, odidawna prowadsocna 
m  Zachodnie Europy, u nas aostaije dopiero aapo- 
a^Ssowana przez T-wo Eugoairane. Nad zadania, 
mi Sekcji wywiązata się żywa dysku?jJ..

Do prezydijum Sekcji aosta!’ powVami praoz a- 
klamacjię: Hauszyld. jako prezes, dr. Kofpczyii ;ki i 
dr .Unhanowicz jako wioeprezeBi. dir. Jaintea Ko-

W Y P A D K I
Niezwykła zbrodnia. W pobliżu stacji kolejo­

wej Radziwiłów, n,a linji kolei Warszawa — Ko­
luszki, przechodzący torem kolejowym posterunko­
wy Stopczyk zauważył leżące jakieś zawiniątko, z 
którego wyglądały nóżki dziecięce, poruszające 
się. Pobiegł do zawiniątka i znalazł w niem 
dziecko płci męskiej, około półroczne, które mia- 

(' ło pełne usta żwiru i nie mogło tchu złapać Po­
licjant szybko zaczął ratować dziecko wydobywa­
jąc z ust żwir, ipoczem pobiegł z nim do stacji ko­
lejowej. Niestety, dziecko na stacji skonało, zadu­
siwszy się żwirem, który dostał się w znaczniejszej 
ilość do krtani. Zapewne matka zbrodniarka wy­
niosła dziecko n a  tor kolejowy i położywszy je na 
lorze chciała by zostało przejechane przez pociąg, 
zaś w celu uniemożliwienia krzyku dziecka, nasy­
pała mu do ust żwiru, wziętego z toru kolejowego. 
Dziecko było tylko w koszulce i owinięte w kaftan 
kraciaty.

Kto kradnie drut telefoniczny. W nocy 30 ub. 
m dokonano kradzieży drutu telefonicznego hrun- 
zowego między Białobrzegami > Grójcem. Policja 
przeprowadziła poszukiwania za złodziejami, w 
czasie których natrafiano na ślad prowadzący do 
wsi Pacew, gm. Borowa, pow. grójeckiego. Na za­
sadzie wyników dochodzenia przeprowadzono • re ­
wizję u gospodarza Walentego Trzaski gdzie zna­
leziono kilka metrów drutu telefonicznego, pocho­
dzącego z tej właśnie kradzieży. Trzaska został 
aresztowany. Wykrycie przestępstwa nastąpiło 
w terminie działania sądów doraźnych, a 
kradzież objektów państwowych, jak niszczenie te­
legrafu, k o k i i t. p., jest karane sądami doraźnymi.

Rabunek przy ul. Miodowej. Przez ulicę Mio­
dową tramwajom przejeżdżał mieszkaniec Białe­
gostoku, Jakób Heller i sta ł na tylnym pomoście. 
W pewnym momencie wskoczył do tramwaju jakiś 
opryszek i wyrwał Hellerowi paczkę z ręki, poczem 
szybko zeskoczył z tramwaju i  począł uciekać. Mi­
mo biegu wagonu Heller zeskoczył z wagonu rów­
nież i udał się w pościg za opryszkiem, który tym­
czasem wbiegł do bramy domu Nr. 7 przy tejże uli­
cy. Na alarm nadbiegła policja i zamknąwszy bra­
mę wszczęto poszukiwania, za opryszkiem. Po 
dłuższem poszukiwaniu znaleziono go ukrytego na 
strychu domu. Paczki skradzionej jednak nie zna­
leziono przy nim, dopiero przy dalszych poszuki­
waniach, paczkę tę znalezień w śmietniku, Oprys*- 
kiem, Władysławem Łajszczykiem (Rybaki 12), 
zajęła się policja 12 komisarjatu, skąd odesłano go 
do sędziego śledczego 9 okręgu.

Szczęśliwy upadek z IV  pietra. Wczoraj o g. 
10-tej rano, 10-tlctni Czesław Mędrzycki (Nowolipie 
96), sprzedawca gazet, po doręczeniu gazety do jed­
nego z lokatorów ca IV piętro w gmachu hotelu 
„Polonja" (Al. Jerozolimskie 39) opuszczał się po 
poręczy klatki schodwcj. Na połowie IV piętra, 
chłopiec stracił równowagę i spadł w otwór między 
schodami. Po drodze chłopiec uderzył się o porę­
cze schodów na I i II piętrze, wskutek czego stra­
cił siłę upadku. Na odgłos upadku nadbiegł o- 
dźwierny Mikołaj Widzyński, który' wyniósł chłop­
ca na dziedziniec i ocucił wodą. Lekarz Pogotowia 
stwierdził powierzchowne potłuczenie klatki picr. 
siowej i  głowy i przewiózł chłopca w stanie nie­
złym do szpitala Dzieciątka Jezus.

Uśmiercenie żyjącego. Okazuje się, że podana 
wczoraj wiadomość o zgonie postrzelonego podczas 
walki z bandytami pod wsią Obszanią, gminie Mło- 
chów, policjanta pow. Błońskiego, Mikołaja San- 
domirskiego, jest przedwczesna. Chory przybył 
do szpitala Dz. Jezus dn. 31 października, a wypi­
sał się, jako zupełnie zdrowy, dn. 9 b. tn.

Przez podkop. 2  pomocą wybicia otworu w 
ścianie szczytowej od strony placu przy ul. Stalo­
wej Nr. 20, dostali się złodzieje do sklepu mydlar­
skiego N. Rappaporta przy ul. Stalowej Nr. 22. 
Przez otwór ten złodzieje wynieśli niemal cały 
sklep, a więc: 5 pud. mydła, banię, zawierającą 2 
pudy pokostu banię •z terpentyną, 17 różnych 
szczotek, 6 tuzinów mydła toaletowego, 3 kilo wa- 
seliny, 5 tuzinów pcmadki do obuwia, 8 tuz. farbki 
do prania, S tuz. pomady do podłogi, 60 funt. kroch­
malu, 8 tuz. pędzli i różne inne towary mydlarskie 
i malarskie Poszkodowany oblicza straty na 2 i pół 
miljoiia mk.

ci izwłoki noworodka płci żeńskiej, mające około 2 
tygodni życia.

Orgje samochodowe. Samochód misji francu­
skiej Nr. 64, prowadzony przez szofera Adama Fron- 
czaka, przy zbiegu uL Wilczej i Marszałkowskiej 
przejechał Helenę Orzechowską (Puławska 55). 
Policjant przewiózł ją do szpitala Dzieciątka Jezius, 
gdzie lekarz stwierdził złamanie obojczyka.

Jeśli chodzi o ogólny charakter zawodów,
' można powiedzieć, że nie przyczynią się ooe z 9 ^  
j  nością do zwiększenia się wśród ogółu grona 
i śnlków walk bokserskich, ą w porównaniu z walk* 
, mi, urządzanemi przez W. T. C. na Dynasach 
I ją o całe niebo niżej.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Demon" z p. T, Ordą.
Teatr Rozmaitości. Dziś tragedja Corneille'a 

..Cyd",
Teatr Reduta. Dziś po cenach do połowy zni­

żonych „Przechodzień", W sobotę premj.era nowej 
komedji Szaniawskiego p. t. „Lekkoduch" z p.p. 
Osterwiną, Osterwą, Krzewińskim Jaraczem, Ko­
chanowiczem. Muzyka St. Tymienieckiego.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady".
Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie dwa razy 

„Wesele Figara", Najbliższą premjerą będzie 
„Zmartwychwstanie" Karola Huberta Rostworow­
skiego.

Teatr Mały. Dziś „Banco!".
Teatr Komedja. Dziś „Moja panna matka".
Teatr Nowości. Dziś .Bajadera”.
Teatr Nowy. Dziś „Blondynka".
Teatr Praski. Dziś „Ja  tu rządzę".

A. Z. S. — Makabi 1.

Ostatnie spotkanie z cyklu rozgrywek o 
trzostwo 1-ej klasy, przyniosło niespadziewa1*
zwycięstwo Akademikom, wobec czego utrzy®1Ul*
się oni w grupie pierwszoklasowych drużyn stobw 
Natomiast Makabi schodzi automatycznie do kia*'
B.

Zawody prowadził zupełnie poprawnie p.  ̂
Fabiszewski.

Sport.

WYKAZ WYGRANYCH  
„I-ej Wielkiej Loierji Artystycznej"  

(losowanie z d. 4.X1 1922 r.J.

322 (193), 326 (3), 1013 (1108), 1589 (19), 1 #

„Warszawianka" 0W. K. „Legja"

Towarzyskie spotkanie obu drużyn stołecz­
nych zakończyło się zdccydowanem zwycięstwem 
Warszawianki. Legja jest to drużyna, posiadają­
ca w swojem łonie b. dobrych solistów, brak jednak 
zgrania nie pozwala jej na uzyskanie chociażby 
jednego punktu. Co do Warszawianki, to robi ona 
kolosalne postępy a przy zbliżających się rozgryw­
kach o mistrzostwo będzie z pewnością najgroźniej­
szym rywalem obecnego mistrza, „Polonji". Gra 
sama, prowadzona ostro i brutalnie, dała pole do 
popisu atakowi Warszawianki, która też przez Zwie 
rza, Szenajcha i Ordona zdobywa 3 bramki dla 
swych barw klubowych. Kontrataki wojskowych 
paraliżuje skżuteczcie obrona zwycięzców. Przy 
stosunku 4 —  0 bramek zostaje Legja pokonana na 
własnem boisku.

ąfl#2
4817°

W ielki mecz bokserski w „Colosseum".

Szumnie reklamowany mecz boksu w „Colos­
seum” okazał się zwykłą atrakcją kasową, nie po­
siadającą najmniejszej wartości sportowej. W trzech 
spotkaniach tylko jedno zakończyło się prawdzi- 
wem zwycięstwem jednego z walczących, w dwuch 
zaś zdecydowała o tern niezupełnie zresztą słusznie 
komisja sędziowska.

I para — S^aśkiewicz contra Borowski, zwy­
cięstwo zdobywa Borowski, pomimo przewagi tech­
nicznej Staśkśewicza.

II para — Adler — Szajer — walka nie przy 
nosi w 4 rundach wyniku, wobec czego komisja sę­
dziowska, kierując się nieznanymi nam bliżej wzglę­
dami, przyznaje zwycięstwo pierwszemu.

III para Libuda — Ratajski. W drugiej 
rundzie walka z powidu zwichnięcia nogi przez Ra­
tajskiego, zostaje przerwana, zwycięzcą zaś zosta­
je — z pewnością bardzo zadowolony z takiego o- 
brotu sprawy — Libuda.

(661), 27121 (154), 3284 (104), 4155 (3tL), 4468 ( ^  
4908 (147), 5071 (51), 5973 (155), 6415 (3), 6 ^  
(88), 7939 (139), 8800 (174), 9240 (118), 9505 (H® ‘ 
0538 (141), 1037S (1161), 10495 (150)', 10774 (li®’ 
107194 (1150), 10800 (22), 11430 (12), 1(1532 (»'<
13020 (145), 12966 (20), 13315 (176), 13322
14705 (180), 151119 (192), 15214 (14), 16256 (7™
17488 (10), 17882 (47), 19315 (IM ), 20221 (&»
2)0920 (110), 21020 (158), 21037 (46), 22469 (.l6j"< 
23182 (27), 24633 (120), 25201 (7), 25991 P * ’
26800 (1591)', 20576 (95), 27357 '(100)' 27898 ( l 2 j
29482 (1170), 28697 (09), 29001 (178), 29663 (1<$>
39672 (153), 30875 (186), 31375 (194), 30446 ( 1 ^
30560 (169), 32924 (177)', 33432 (1100), 38859
34502 (163). 34642 (99). 34731 (132), 34991 ( # ’
35816 (56), 36483 (187), 36389 (166), 37194 ( l ^  
38765 (60), 39534 (196). 39769 (76), 40431 (IJ^ 1
40007 (801), 41515 (50), 41503 (111), 42060 C®;
42764 (58), 43004 (59), 45054 (98). 45092 (2), "  
(131), 45472 (65), 46116 (160), 46747 (170),
(175), 47682 (198). 47740 (135), 47787 (191).
(120), 48200 (143); 48592 (85), 48662 (79),
(IBS), 49087 (.164), 49820 (21), 51679 (185),
(114), 55401 (182), 57053 (25), 57131 (118),
(179), 57521 (171), 57771 (45), 58065 (71),
(200), 58169 (181), 59213 (57), 59340 (110),
(92), 59699 (105), 61175 (30); 60101 (189),
(16), 62478 (55) 62714 (1 » ), 63288 (142),
(49)', 68743 (102), S3S00 (111), 63891 (167),
(74). 6445:1 (184), 64623 (127), 64809 (15),
(148), 65116 (136). 65364 (138)'. 65712 (152),
(84!), 68617 (61), 66714 (1), 66791 (90(, 66910 (6*" 
67879 (96), 67501 (8), 69740 (133). 69779 
70386 (60), 711258 (58), 711737 (115), 72884 (7®* 
78880 (140). 73346 (67). 74091 (140), 74137 (1°7” 
74888 (H98), 74511 (190); 75543 (63), 75069 (9l'' 
7663S (108), 77064 (28), 77288 (87). 77584 (l7* ’ 
78258 (30), 78644 (197), 70288 (101), 79805 ( ^  
79924 (4-X 80080 (89), 80806 (33), 80546 (50). 8 # ’ 
(199), 81968 (94), 82010 (54), 82869 (70), 827'
(116). 83146 (48), 84305 (36). 84888 (157);
(80), 84053 (160); 85171 (6), 85106 (1108), 85141 
86096 (341), 86612 (60), 87085 (81), 88443 I®*"'
88720 (144), 89904 (121), 89890 (106), 90015 
903G0 (17), 90476 (44i), 90764 (60), 92087 (1®;2

(146), 95688 (13), 06746 (401), 90946 (HE3) 
(97), 97093 (73), 98201 (104), 99690 (70) 

Uwaga. liczby zamknięte w nawias 
muimer wygranego dzieła. 

Cena tabeli mk. 200.

Palta jesienne, Palta zimowe
„KURCAN"Największy wybór, najniższe ceny 

tylko w Domu Handlowym
DŁUGA 5 0 ,  Pasaż Slmonsa, sklep 45.

Gotowe i na zamówienie.

Db*. M. A ltfe ld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, teł. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we od g. 10—12 pp. I od 5—8 w. 

Panie I dzieci 5—6 w.

Dr. ZoQa Rostkows&a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Me 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

Wielka Wyprzedał
fW adapołam y o d  2 0 9 0

u r ó w k a  2 0 9 0
S u k n ie  wełniane f,  7 c 0 0  
Ż a k ie ty  wełniane , ,  3 0 0 0  
K o s z u lo  męs. zef. „  5 5 4 0  
K o s z u lo  dam skie u  5 0 0 0

B - c i a  Z A N D F R
88  M a rs z a łk o w s k a  88

iM H iiZ m  Blillffllt. | Swe mi żakiety, reformy. I^Je,

S) le p r tw  K ' ^ v “ ,!T .-
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21, róg Dzielnej.

Di. Paiiiii iiirtitM
CHOROBY OCZU 

) Senatorska 30, 2-ga bram a 
teł. 284 8 ',  do l l  i 1—3.

Polerow nik
v s y k w a S if ik Q w a n ?

Trup w śmietniku. W domu Nr. 109 przy ul. ! 
j Krak. Przcdtr.. dozorca znalazł w skrzyni do śmie- j

do fortepianów i pianin po­
szukiwany zaraz Wiadomość: 

Ł A d ż | K o n iu s z k i  2 .
Skład Fortepianów.

Pślta na wacie 
Pilli na watolinie 
Palla na Daianath
palta Sśiianas 
Ścinana na wada 
S a s in a  na U m a ili  
i i  Ili óe:l> io  matu
Największy wybór. Najniższe ceny 
Gotowe i na zamówienie poleca

i i t o a  f i fa li:  52.
PnrłrntU artystyczne z folografji 
: u lIId l j  od 3n00 'vM. Zjedno­
czeni portreciści. Złota 16.

pery, bluzki, ■ ę e- 
szale, jaegerowska bielizna- j,a, 
ny fabryczne. Góralski i _.j, 
Chmielna 56 — 10, druga brfl 
Parter-_______________ iS*u

ZE8Y sztuczne bez y»-j- ep»
. nia, korony, mostki, ^y. 

racje w p r z e c i ą g u  2  9 ° ^ z ^ 'o a o ś '  
konywa p u n k t u a l n i e  na ,e)n ia 
n y c h  w a r u n k a c h  z k i p ó * 1 
g w a r a n c j ą .  L a b o r a t o r j u m  ^ e S y  
s z t u c z n y c h .  H. R a t u s z n i a k .  - a : 
no 36, telefon 274-49. yó- 
Druga brama, ll-gle

zaświadczenie ^ąne^Zon) oni
kaoralowi Eugenjuszcwi t
kiewiczowi przez I pułk 
żerów. _

bilizacyjne wy nc-
:nnAn ill5;2GWI .̂0\e'

R edaktor aara-Jny dr. Feliks P erl. Redaktbr odL^rwictiaiałiiy Jerzy fezapiro. Wydawea; Rada Naez. P. P. S. Odbito w drukarni ,.Robotnika", $J&r>eck2
t

55le6
572®?

622^
6362?

00594 (37). 92800 (421). 99487 (9), 08572 (75), -  ^

Untnijfij ;v Sr'A r S
leca po cenach przystępny,. 
skład sukna, Mieczysław C|*P® 
chałł. Świętokrzyska 27, tel. 227^<

iSSZYSł „Kasprzyckiego*
nio —Hurtowo—Detalicznie. w 
szawa, Marszałkowska 153.___

fifiLSfi ZTl%
mk. sprzedam  zaraz. > P i ę k n a  
(bez litery) m. 11. Handlar*c 
łączeni.

»» imniinii ’jk ,
Uniwersytet Poz ański. ^  gj> 
z  długoletnią praktyką, 0 o' 
m lone z wykonywaniem pa rZa" 
wych lub geodezyjnych p f U nje 
dów, zechcą się zgłosić lis*0 jrfe- 
wedlug adresu: Poznań,^u.- ^d 
dry „Collegium m edicum ” 
fizyki


